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(Ciąg dalszy). 
Sąd powiatowy karny. — Coby fizyk zarządził, — 
Sąd cywilny powiatowy. — Potrzebaby planu sy- 
tuacyjnego. — Prelensye do wykwintu w sądzie kra- 
jowym wyższym. — Przepracowami sędziowie. — 
Tylko Polacy zgodzą się na iakie warunki pra- 
cy. — Jak pracuje sędzia niemiecki a jak pol- 
ski? — Wyzysk sił sędziowskich idzie w parze 
z wyzyskiem sił pisarskich, —  Woluntaryuszki 
w sądzie, 

Z kolel przespacerojmy się do sądu powiatawe- 
go karnago (rozmiesroronego bardzo dowcipnia w 
dwn bndynkach, a mianowicie jadna część gądn mieśni 
niq przy ulicy Kanoniczej, a droga część kątem w gma- 
chu św. Piotr-). Totaj brud i zadnoh, panojący na 
uehodach, w kurytarzach zwanych peczekalniami, gdzie 
«zęstokroć, zwłaszcza po obławacii policyjnych, przasła- 
dują ostatnie szumowiny malego Krakowa obok azere- 
gu przyzwoitych ludzi, zmuszonych atawać w tym cu- 
chnącym gmachu sądowym, nie da alg wprost opisać. 
Gdyby tam zajrzał energiczny fzyk miejski, p. dr Ja: 
niszewaki, zdamiałby sią niepomiernie i rarządziłby 
niewątpliwie opróżnienia gmachu i gruntowną dezyn- 
fekoyg. Jeżeli gdzie, to tam magiatrat krakowski po- 
wluienby ścinny wytapetować ostrzeżeniami antlgraźli 
czemi. 

Sale rozpraw, a raczej pokoje, w których nieszdzę: 
ini ugdziowie przeaładnją, prowadząc co najmniej pół 
kopy rozpraw dziennie, przesiąknięte wonią przepoca: 
nych kożachów, bntów, chałatów, przepełnione tłoczącą 
się, gwarną, kłócącą się gromadą świadków | atron — 
w zupełności dostosowane są do styla calego gmachn, 

Śzczgńliwai nieco są dwaj agdziowie, nrzędojący ką: 
tam w gmachu św. Piotra. 

Pomieszczenie sądu cywilnego powiatowe: 
go odznacza sig przedawarystkiem tą nadzwyczajną 
wygodą, że część sądu "najduje mię przy nl. Grode- 
kiaj, a część przy ulicy św. Jana. Adwokad, ma- 
jęcy sprawy w kilku oddziałach sądowych, nle mogą 
się tedy makarżać na brak hyglenicznych spacerów. — 
Btrony, powołane do sądu, błądzą częstokroć, nie 
mogąc znależć właściwego biura — i narażają sig na 
wyroki zaoczna z powoda spóźnienia sig. 

Byłoby dnlibóg wskazana, żeby na wszystkich we: 
zwaniach widniał plan miasta Krakowa wraz ze aroze- 
gólowym planem rozmieszczenia bndynków sądowych! 

Sąd krajowy cywilny (n św. Piotra) okaznje 
dot pewną pretensyę do wykwintu, gdyż przed gma- 
chem uterczy portyer w pozłocistej wzacia, m ua acho- 
dach roreałany jest chodnik rogóżkowy. Drugie pię- 
tro tego gmachu, oddzielone szczelnie od pierwszego, 
bo dla niewielu dostępne, mieści aqd krajowy 
wyższy, o erem na pierwszy rzut oka świadczy 
prawdziwy dywanowy chodnik i bardzo żółtym lakierem 
wyamarowana schody. Ten chodnik dywanowy wobec 
calego komplekan krakowakich gmachów agdowych apra- 
wia ińcłe wrażenie kwiatka, przypiętego do kožo- 
cha... 


Czarodziejski samochód. 
Pewiańd prasa Pawla d'Ivoi. 


aa Cigg dalany. 

Zdawałaby mu mig, iż popełnia jakąś potworną 
zdradę. 

Ale teraz... ma prawo kochać umarłą. 

Od kiedy Ją kochał? Nio wie. Zdaje mo się, iż 
ją kochał od pierwszej chwili poznania. A poznał ma- 
łą driewczynką., Wyrosła tak pięknie w jego oczach... 
Patrzył, jak pączek rozkwita) wapaniałym kwiatem, 

I oto teraz urocze kaztałty, wdzięczną postać ma 
nakryć ziemia czarna i zimna... 

P. Napoleon Prndent z bolesną rozkoszą oddaje 
alg tym rozmyślaniom. Nie bol wię krytyki Indzi, Ni- 
komy nie może nawet przyjść da głowy, aby skromny, 
nleńmały profaror geografii mógł zamarzyć o bogatej 
dziedziczca jakiegoś hogatego przemysłowca. 

Patrząc na mmarłą dziewicę, szeptał w duchu hy- 
any, jakie tylko zakochana serea śpiewać potrafią. 

— Santok mój, bolesna ukargi I marzenia nle po- 
winny cię obrażać, nkochana| Wyzwolone z elała do- 
chy wolne też są od ludzkich przesądów. 

W niebieskich przestworzneh, po których błądziaz 
w tej chwili, boski promień, niema nezennic, ani pro- 


LEONA GRABOWSKIEGO w Krakowie, Plac Maryacki 4, róg Rynku gl 


poleca kostyumy angielskie, bluzki, halki, boa strusie, czapki spor- 


Z za kulis naszego sądownictwa. 
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Tak wygląda „hala maszyn" sprawiedliwości; przy“ 

potrmmy sig teraz, jak mamo maszyny funkcyo” 
auja. ; 
Na watęnie winniśmy zaznaczyć, Że nasi aqdzio- 
wie mogą posłużyć za wzór pracowitości tobo- 
wigzkowońci. I amadnie twierdzić można, -że ani 
niamiaccy, ani czescy sędziowie nie zgo- 
dzlliby sig na pracę wtakich warunkach, 
jak nasi. A jeżeli apołeczeńutwo, azokające w sądzie 
pomocy, ma przyczynę do skarg, ta wina leży nie w 
sędziach, lecz w adminlstracyl, która od tych 
sędziów wymaga znacznie więcej, niż od 
1gdziów w innych prowincyach, 

Ta dojmy gloa oyfrom; 

Nasi agdzlowia w Krakowie mnszą wykonywać 
pracą trzy razy większą, niż sędziawia w Innych 
prawineyach, co up. ndowodnić można zestawieniem 
dat z naszego rądn i uądu obwodowego w Kor nen- 
borgu, I tak w czasie od | września 1906 r. do 31 
sierpnia 1907 r. na jednego sędziego w Krakowie 
wypadło do załatwienia 866 procesów zwykłych, a 1820 
procaaów drobiazgowych. Zań w Kornenburgu 275 
pracssów zwykłych i 793 procesów drobiazgowych, 

W roku 1908 utonnnek ten jeszcze sią pogorazył, 
gdyż w Krakowie liczba upraw, załatwionych przez je- 
dnego sędziego, wynosiła 1180 procesów zwy- 
kłych, a 2100 procesów droklazgowych. Spraw 
egzekucyjnych załatwia w Krakowie jadan ną: 
dzia 2600, w Kornenburgn 1314; apraw wekalo- 
wych załatwia jeden senat w Krakowie 1405, w 
Kornenborgu 489; spelacyj cywilnych w Krakowie 
840, w Kornenkurgu 100. 

Wyzysk mil agdziowakieh idzie w parze 2 Wy- 
zyskiem sił plsarekich. 

Podnosimy totaj z oburzeniem fakt, ża w sądzia 
powlatowym cywilnym w Krakowia nżywane są do 
przepisywania i pinania na maszynia (mundowania) tak 
zwane walnntarynuzki, przeważnie aleroty po 
urzędniknch sądowych, które pracują przez kil- 
ka mlasięcy za darmo, a następnie dostają po 
15 koron — wyraźnta po piątnańcie koron — mlesię- 
Gznle za pracę niemal całodzienną, Wprawdzie według 
przepisów nujniżiza płaca mnndantki powinna wynosić 
220 hal. dziennie, ale władze wyżaze nía powalają 
powiękazać personalu kancelaryjnego pomimo kolossal- 
mego wzrostn agendy, wobec czego przełożeni nąda 
mnażą sobie radzić w ten sponób, že pennyg, prze. 
wnaczoną dla jednej atty, rozdziela ulę między 
trzy! Woluntarzyatki mimo tego zgłaszają sig, bo 
mają nadzieją, że po pewnym cznale dojdą przecia da 
wymarzonej penayl 2 k. 20 b. za całodzienną praco. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Stracenie Ferrera, 


Z Madrytn donoszą jeszcze następujące szoza- 
góly o straceniu Ferrera: Ferrer prosił, aby nie 
zawiązywano mu oczn i aby przy wykonaniu wy- 


fesorów, to też nómiechem łagodnym słodka twa dneza 
przyjmuje dary mej duzy. 

Aoh) P. Prodent cznł sią w tej chwili poatą! Ni- 
gdy dotąd nie zdolny był do podobnych lirycznych 
uniesień, 

I byłby bez końca anuł prządkę miłoaną z tki- 
wych wynnrzeń | żalów, gdyby mra. Blnddy mn ich 
nie przerwała, zwracając uwagę, iż zbliża aig czan 
pogrzekn.| 

Młody profesor skłonił aig uprzejmie, rzacił onta- 


tule spojrzenia na zmarłą i zadnmany, milczący Wra- 


cal do awega pustega pokoiku, znajdnjącego alg w pra- 
wem skrzydle misyi. 

— Ach! — smeapnął, wchodząc do pokoja, — Ko- 
mnatko moja cicha, bądź świadkiem nicości Indzklej na- 
tnry! Ileż to razy oburzałem ulę na Parysa i Helang, 
Antoniusza i Kleopatro! Poetów śpiewających uładkie 
hymny miłości uważałem za szaleńców... Ja, sam aza- 
leniec! Dzialajbym sam z rozkoszą zburzył Ilion, Za- 
trząsłbym światem całym, zdruzgotalbym go, gdyby 
tylko za to ożyła, żeby wię żywa uśmiechnęła... 

— (Czyż naprawdę nigdy jej nia obaczą? — za- 
wołał z rozpaczą, — Nia! Nie! To nlepodobna | Będę 
o nią walczył z ńwiatem całym ! 

Wtem... krzyknął nagle jakby przerażony, 

Mały Fit, nyryty za łóżkiem, przekonawazy alg, 


towe i rękawiczki. 


WŁASNA P 


RACOWNIA. 


MAGAZYN KONFEKGY! DAMSKIEJ | 


roku pozwołono mu stać. To ostatnie życzenie u- 
weględniono, natomiast oczy mu zawłązano. Osta- 
tnie słowa, jakie Ferrer wyrzekł były: „Preysię- 
gam, że śmierć moja będzie pomszczona*. — Je: 
dna kula utkwiła Ferrerowi w szyi, druga w 
CZASECO. 

Demonstracye w Paryżu były bardzo groźne. 

Pewien anarchista hiszpański chciał podczas 
onegdajszych demonatracyj wykonać zamacli na 
prefekta policyi Lepine, do którego dał dwa strea- 
ły rewolwerowe. Ścisk i zamieszanie było tak 
wielkie, że dep. Janres został aresztowany i 
obity przez policyę, poczem wypuszczono go na 
wolność. Tłam pospólstwa, liczący około 200 osób, 
zaczął około godz. 11 w nosy ustawiać barykady 
na bulwarze Oourselles w celach rabunku. Zga: 
szono w tym celu także wszystkie latarnie. Dzien- 
niki monerchiczne twierdzą, że demonstranci sami 
sprowadzili apaszów, aby zwiększyć zamieszanie. 

Jeden agent policyjny został zabity, a 80 
agoniów odniosło rany. 

Ambasada hiszpańska w Paryżu musiała zostać 
otoczona wojskiem, Także wewnątrz ambasady n- 
mieszczono wielu detektywów i żołnierzy. 

Na prowincyi, zwłaszcza w departamentach 
południowej Francyi, wiadomość o straceniu Fer- 
rera wywołała wielkie wzburzenie. Mer Tulonu 
kazał wywiesłć żałobną chorągiew. W wielu mia- 
stach urządzają zebrania, protestujące przeciw 
straceniu Ferrera, 

Z Rzymu donoszą: Wczoraj wieczorem od- 
były się w dalszym ciągn manifestacya z powodu 
stracenia Ferrera. Wojsko stol w pogotowiu. Plac 
Hiszpański, na którym znajduje się gmach amba- 
sady hiszpańskiej, obsadzony jest wojskiem, 

Zastępstwa związków ekonomicznych uchwali« 
ły ogólny strajk, który ma trwać do dzi- 
staj do północy, Dalej postanowiono, aby wszyst= 
kie sklepy, teatry, kinematografy i szynki były 
zamknięte. Na wszystkich sklepach ma być umie- 
szczony napis: „Zamknięty z powodu żałoby 
światowej”. 

Izba robotnicza proponuje bojkot okrętów bi- 
szpańskich i hiszpańskich portów. 

Burmistre rzymski Nathan, wielki mistrz wol- 
nomularski kazał plakatować publicznie manifest 
w czarnych obwódkach, oświadczający, że Rzym 
przyłącza się da żałoby całego áwiata cywilizo- 
wanego i protestuje przeciw wyrokowi na 
Ferrera. 

Takżew Pradze i w Tryeście odbyły się 
demonstracye. 


dłiżąch z Wyższem wykszlałconiem, 


Inteligentna służąca. — Bieda wśród pracowników 
inteligentnych, — Nie trzeba służby wykształconej, 

W jednem z pism peteraburskich pojawiło się 
niedawno temu ogłoszenie: „młoda kobieta z wyż- 
szem wykształceniem, znająca języki: francuski, 


niemiecki 1 łacinę, prosi o ofiarowania jej miej- 
sca pokojówki. Wiadomość w kantorze X." 

Ogłoszenie to uważano za żart jakiejś znudza- 
nej panny, albo za pomyłkę drukarską — słowem 
za jakieś nieporozumienie. 

Byli jednak i ciekawi, którzy zgłosili się do 
wymienionego w ogłoszeniu kantoru. 

— Ależ to całkiem naturalne — odpowiedzia: 
ła zarządzająca kantorem. — Praca inteligentna 
tak npadła, że niejedna z wykształconych panien 
chętnie przyjęłaby miejsce pokojówki, zamiast sie- 
dzieć przez cały dzień w kasie sklepowej lub biu- 
rze za kilkanaście, a czasem nawet za kilka rubli 
miesięcznie. 

Niedawno temu zgłosiła się do kantoru kne- 
slatka z prośbą o danie jej miejsca służącej. Per- 
swadowałam, jak mogłam, obiecywałam wyszuka- 
nie innego, odpowiedniejszego miejsca. Wszystko 
ne nic. Błagała, żeby jej dać miejsce służącej. 

— Dlgezegóź pani nie chcesz miejsca odpo- 
wiedniego dla osoby inteligentnej ? 

— Dlatego, że pracy inteligentnej albo wcale 
niema, albo płacą za nią tyle, że wyżyć z tego 
niepodobna. 

Mnustałam się zgodzić. 

Polecam ową kursistkę najrozmaitszym moim 
klientkom, Ani słyszeć nie chcą. 

Służąca inteligentna, — jeszcze czego! Ja sa- 
ma chcę być panią w moim domu. A z taką mu- 
siałabym się strasznie krępować. Olężkiej pracy 
dać jej nie sposób; niewiadomo, jak ją wołać; a 
może, Boże uchowaj, chciałaby, żeby ją za stołem 
posadzić |.., 6 


Biedne panng inteligentne! — przynajmniej w 
Petersburgu. Odpowiedniej pracy znaleźć nia mo- 
BR, ad służące nikt ich przyjąć nie chce, 
` u nas ? 


Śmierć Roghi'ego wśród Iwów, 


Wstawiennictwo Europy za nieszczęsnym wię: 
źniem Mulej-Hafida, sułtana marokkańskiego, nie 
nie pomogło. Pretendent Roghi (Bu Hamara) zna- 
lazł śmierć straszliwą, ale sam pastwił się po» 
dobno nad więźniami jeszcze okropniej, 

Korespondent „Daily-Mail* z Fezu tak opisuje 
śmierć Roghiego: 

Mulej-Hafid po rozmowie z konsulami Europy 
wrócił do swoich pałaców wrzący z wściekłości 
i natychmiast kazał przyprowadzić Roghiego, któ- 
rego zapytał, jak om postępował ze swoimi wig- 
Źmiami, 

Roghi nic me odpowiedział, ale niektórzy za 
schwytanych jego sojuszników oświadczyli, ża 
zwykie pretendent stawiał jeńców przed wylotem 
armaty i wten sposób ich rozatrzeliwał; albo ka- 
zał bić ich łańcuchami tak długo, aż ciało zaczę- 
ło odpadać kawałami od kości, albo wykrawał 
więźniowi kawały ciała, emażył je 1 zmuszał go, 


że profesor jest aam jeden w pokojn, wyskoczył z kry- 
jówki i stanął obok p. Prodent. 

— zana !.. panie Prudent! — ostrzegał malec, — 
Upiór to ja.. Uciekłem z więzienia... później panu o- 
powiem wszyatko,. nie niechaj nikt nle wie, że jn tn 
Jestem. 

— Ochil.. — jęknął uspokojony !profesor. — 
Nie bój się, nie zdradzą cig. Cterpiałaś dla niej 1.... 

— Dla niej?... 

— Dla misi Lizzie Topaz, którą w tej chwili o- 
płaknję. 

1 rzeczywiście dwle grube łzy stoczyły ulą po bla- 
dych policzkach profesora. 

Malee nie nie odpowiedział, Przez chwilą stał głę: 
boko zamyślony, wreszcie, pokręciwazy głową, azepnył 
ciehntko : 

— Czyż to alg pann, panie profesorze Prodent, 
nle wydaje dziwne, ża ta panienka, która tak byłe 
zdrowa... 


brzydły doktor Niemlec, przyjaciel tego łajdaka kapl- 
tana, „na ta karał mnla aresztować, nie był ją leczył, 
napewnoby była zdrowa, jak rybka | 

Po zbolałych rysach twarzy profesora przebiegł 
lekki rumieniec gniewn. 

— Ach! Mój mały — rzekł, naiłając być spokoj- 
nym — nia można nikogo oskarżać bez dowodów. 

Tylko że Fit nle należał do tych, ea łatwo porzo- 
cają natrętne myśli i podejrzenia. 

— No więe, panie Prudent — zaczął po chwili — 
zastanówmy się tylka dobrze... 

Poważna minka malca wywołała 
stach profesora. 

— No dotrze, Fitku, zastanawiajmy aig. 

— Cry tego dnia, kiedy mnie aresztowano, byla 
misa Lizzie chora, skszana na Śmierć? 

— Ależ zkąd znowo! Nie! Pamiętam nawet — 
mówił profator wzroszony — że minu Lizzie, równie 
jak i ty, uwałała obn tych Niemców zn awych nie: 


nuńmlech na u- 


— Tak, tak — potwierdził profesor — masz ra- , przyjaciół. 


cyo, wizysty myśleli, ża zdrowa... 

— Dopiero ad czan tego przeklętega 
choda... 

— Tak, tydzień temo... 

— Właśniel.. Przelękła się... No tak... Ale zno- 
wn tak Się zaraz nie nmiera ze utrachu i gdyby o- 


samo- 


KRÓJ ANGIELSKI, -wa 


PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH 


NAGRODZONA ZŁOTYMI MEDALAMI W PARYŻU I LONDYNIE í 


LEONA GRABOWSKIEGO w Krakowie, ul. Szpitalna L. 36 


vis a vis Teatru miejskiego. 


— Powiedziała to panu? 

— Powiedziała. Pamiętam, ża miałem jej pokazy- 
wać widokl różnych krajów, w nadziei, iż poruszą mo- 
że dziecinne wapomnienia z jej ojczyzny. 

| — Pamiętam. Więc cóż? 
Cigg dalszy nastąpi. 
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Be” HIKONCZANIE ARYYSRYCZNE. 


aby zjadał własne ciało; albo wreszcie dokony- 
wał jeszęza ukropniejszych wybryków. 

Usłyszawszy to, sułtan rzekł do Roghiego: 
„Ty nie jesteś człowiekiem, ty jesteś dzikie zwierzę 
i postąpię z tobą tak jak z dzikiem zwierzen“. 

I rozkazał rzucić go lwowi. 

Pretendenia związane | rzucono go do ogrodn, 
na który wychodziły okna sułtańskiego pałacu. 
Sułtan i jego dwór przypatrywał się widowisku. 

Po ogrodzie biegały trzy zgłodniała lwy. 

Pierwsza ujrzała Roghiego ogromna lwica i rzu 
ciła się na swą ofiarę Roghi krzyknął przeraźli- 
wie i pomimo kajdan zaczął wdrapywać się na 
drzewo pomarańczowe. I kto wie, czyby mu się 
to nie było udało, ale zanim zdążył wznleść się 
na taką wysokość, która usunęłeby niebezpiaczeń- 
stwo, lwica potężnem uderzeniem łapy zrzuciła”go 
na lemig i oderwała lewą rękę wraz z ramie- 
niem. 

Roghi omdlał. 

Aby odsunąć od niega rozjnezoną lwitę, Tzu- 
cono do ogrodu żywą owcę. Potem kilku służą- 
cych sułtana oraz jeden żołnież wpadli do ogradu 
t kilkakrotnie wbili krzywe noże w pierá Roghie- 
go, poczem szybko uciekli, bo już zbliżały się inne 
iwy, które rozpoczęły z ciałem pretendenta zaba- 
wę kota z myszą. 

Ale odciągnięto je od ciała zabitego, rzucając 
do ogrodu innego rodzajn pożywienie... 

A wówczas Mulej- Hafid rozkazał wywlec nie- 
szczęsnego z klatki, Napół martwy, charczący juk 
Bu-Hamara oblany został naftą, jeden zaś z eunu- 
chów podpalił na nim odzież. 

Dopóki ciało skwierczało, dotąd obecni rzucali 
na nie zmoczone w nafcie kawałki szmat, a gdy 
ogień strawił zwłoki 1 na ziemi pozostał tylko 
ślad czarny, zadowolony sułtan powrócił do swych 
apartamentów. 


Z KRAJU. 


Wadowlca. Złodziej. Złodziej, ho nkradł jej aor- 
duszko, zdrajca, bo złamał przyniąg metki, która tak 
cznle szeptał w nazko „jedynej w ńwiecia* dlań ko 
bietki | 

Lecz, mimo tych akaz na honorze, każdy dłentel- 
men dłoń mu poda — trudno! inaczej być „nie mo- 
żeu|.. Złamane serce? Jej wam szkoda? A pucóż dzio- 
wczą zaraz wierzy, gdy „on“ aig tylko hawió pra- 
gnii 


życia towarzyskiego, Z prawdziwym żalem do- 
wiadojemy się, że nadkomiaarz utarostwa dr Z. Sko- 
rapka-Podlewaki, ninbieniec „wielkiego świata" nasze- 
go miasteczka | okolicy, ma zamiar w najbliższym cza- 
sie podać się na emerytorg i oniądź na roli w rodzin= 
nym majątkn. 

Dzięki uwym niezwykłym zdolnościom, które mu 
rokawaly w przyszłości świetną karyerg — i tnktowi, 
w cago mużby zdobył moble nietylko uznanie, ale 
l sympatyg tych wazyatkich, którzy z nim w sprawach 
urzędowych mieli spozobnaść alg zetknąć. P, 

Nieprzyjemna pomyłka. (Ostatnia nenzacya z bru 
ku wadowickiego), Naturalnie wazyatko dzieja mig na. 
około koblety i koniecznie pięknej, nawet koniecznie 
azatyny. Tylka »zatynka bowiem może być piękną, mó- 
wil mi powien mzatyn. Otóż ta piękna szatynka ma 
męża, który jeat bardzo energiczny I zazdrosny, jak 
tem czarny urekapirowaki pan, ale pomalowany na 
jeszcza czarniejszy kolor. Lekarze powiadają, że za- 
zdrość jest nietylko nlezdrową, ała i nieuleczniną cho- 
robą. A piękna szatynka przez lata próbowała leczyć 
uwagó męża i doszła już do tego, że mąż wcale nia 
obnrzał się, gdy żonie jego jakiś gołowąry młodzieniec 
zaglądał na ulicy lub w końciele w oczy. Onagdaj, jak 
przybył teatr Pilarakiega do Wadowic na szereg przed- 
atawień, był z nig w „Sokola“ na „20 dni kozy“. — 
Siadzieli w drugim rzędzie. W pierwszym aledział ja- 
kiń facet, gołowąsy branecik z baczkami, udający wiel- 
kiego eleganta, który podczas pauzy z uporem mania- 
ka patrzył się na śliczną szatynką. 

Mąż » początkn udawał, że tego nie widzi, ale 
wreaztia stracił cierpliwość, 
patrz w tamtą ntrong! — zawołał na na- 

stępnej panzia do żony — bo ten młokas gotów ną: 
dzić, że go kokietnjenz. 
Żona nałuchała i patrzyła w program, który kilka: 
dziesiąt razy przeczytała. Po przedatawieniu idą po- 
woli da domn. Za nimi sunie „on*. s 
Mąż zauważył — jakie były aceny w domo, a tem 
nikt nia wia z wyjątkiem ulugl |... całej kamienicy, 
Ale nazajotrz mąż nie poszedł do biura i czekał przed 
domem. Jakoż około godziny 11-tej przyszedł ekupreń 
z małym różowym listem „dla pani do rąk własnych". 
5 Mąż wyrwał go ekuprezowi i czytał: 
„Pani! Błagam na kolanach — przyjdź na 
Aleg Lwowską dziś o 4-tej po południn, ważna 
aprawa — ten z „Jukola“. 

Powzedł naturalnie mąż... Ale nieataty, Godzinę 
czakał i nie zastal nikogo. Wrócił do domu wściekly. 
I tn go dopiero zastał w bramie. Naturalnie wypoll- 
ezkowal go i naturalne przeprosił go następnie, ba to 
był zupełnie inny facet, który mieszkał w tej ka- 
mienicy. 

Kio ma słuszność? Zlrytowało się na nas kilku 
członków z „towarzystwa wzajemnej ndoracyi”, że mla- 


liśmy przypuszczać, ża między nimi znajdnją alg ama- 
torzy na godności honorowe („prezes prezesów“ 1 „mą: 
dry Jaś"). Na to odpowiedzieć możemy tylko to, że 
i dziecko zrozumie, iż w każdem towmrzyntwie łą ln- 
dzie zamad i intereun. Janzcze ńwiat nie widział takie- 
go utronnletwa, które akładałchy a'g z samych ideali- 
stów, Zresztą walki wyborcze, jakie widzieliśmy przed 
wyborami w „Sokola“ i cała dzialejrza Bytnacyk Wy- 
raźnie waknznją, jak małą rolę odgrywają zasady. Al- 
ba ezyż przed rokiem jerzcze nia obiecywali nam pa- 
mowie A, B, C, D ltd., że Jeżeli lch kandydata wy- 
bierzemy, to dopiero mię „Czytelnła urzędnicza” rozwi- 
nie i rozpocznie mię życia towarzyskie ? 

Jak sig rozwlugło życie towarzyskie, to wiemy.. 
szkoda o tem piaać. Ot! zwykla blaga, przed wyho- 
rem oblecnja się Bóg wia co — mądry nią fmieja, glu- 
pi się cleszy; ba o Indzl zasad nia tak lntwo na tym 
padola inwestycyjnym. 

Kto komu dał nauczkę? Dzisiaj w jarmark miał 
miejsce następujący fakcik: ulicą Lwowaką jadą powa- 
zem jacyć szykowni państwo; spotykają znajomego, 28- 
trzymnją powóz i rozmawiają z nim, W trakcia tego 
podmmwa nią do powozn ns kulach ntarmszek kaleka o 
jednej nodze, zdejmuje czapkę i atoi w pokorze W na- 
dziej, że mn jaki cencik do czapki wpadnie, W tej 
chwili pani w powozie wykrzywia twarz i odzywa się 
„Ab, mon Dien..*, zań pan w powozie i spotkany zna- 
jomy ohrzneają żebraka gradem „kompłimentów* odno- 
śnia do natręctwa, żebraniny olieznej, towarzystwa do- 
broczynności, przytnłków i t, p. Oszołamiony kaleka 
bakong? z cicha „przepraszam |..* | poknlał — t. j. wia- 
ściwia chniał pokalać dalej, gdy ota powożący pawozem 
utaugret rzucił mn do czapki dwa cauty. Nieśmiała 
„Pania Boże zapłać |." kaleki zostało zagłarzona azy- 
derczym ńmiechem pani z powóz: „Tian! Voila nna 
philantropie dea gamins de Vadurie !..“ 


Nowy Saez, 13 października, ( Wieczór Slowa- 
ckiego. — Zgromadzenie warsztatowców. — Wi 
bory delegatów do Kasy chorych. — Słow, m: 
czańskie. — Pod kopytami końskiemi). Staraniem 
„Uzytełni kobiet“ odbył mig 10 b. m, nroczysty wio- 
czorak ku czci Jollusza Słowackiego przy licznym u- 
dziala publiczności. Godnem wzmianki jent przemówie- 
nia pani Choduekiej, która z przedziwną awadą przed 
stawiła znaczenie wieszcza dła wapółrodaków. Panna 
Komsowaka oddeklamowała z artystycznem zacigoiem 
wierez p. t.: „Godzina myśll*; resztą programu wy: 
pełniły: piękny śpiew p. Cieaielakiej i odegrania nie- 
których ntworów Chopina przez znakomitego pianistę 
radcę Kiekiega, 

Tegoż dnia odbyło mig w anli „Domn rahotniczego” 
zgromadzenia waraztatowców, na któram zamanifoato- 
wali zebrani swe żądania przez uchwalenie odnośnych 
rezolucyj, między innemi obejmujących zaprawą Tegula- 
cyl prowizorycznych waraztatowców, 

We wtorek, 12 b. m. wybrano ze Starego Sącza 
i Rytra czterdziestu delegatów do nowosądeckiej Rany 
chorych, przyczem wspomnieć wypada, że wazyscy Wy- 
trani są kandydatamt socyalistycznymi. 

W mieńcie naszem, gdzie rożpanoszyły mig wata- 
czne, konserwatywne żywioły, oddawna, dawał się ży- 
wo mezuwać brak ullniejszej organizacyi pontępowej, 
bo tylko organizacya, mie jednostka, zdoła wywrzeć 
prawdziwy wpływ na sprawy tak lokalne, jak też na- 
tary ogólnej, 

Toteż w dobrze zrozumianym interenie własnym 
postanowiło tutejsze miexzczaństwo założyć atowarzy- 
1zenia”o programie poatępowogo stronnictwa demokra- 
tycznego, co niezawodnie stanie się w najbliłazych 
dniach faktom. 

Fatalny wypadek wydarzył wig 11 b. m. we wsi 
Tylicz (powiat nowonądacki). Córka tamtajszego kalę- 
dza ruskiego Węgrzynowicza wyszła nn przechadzkę, 
gdy wtem wypadły ze stajni dwa konie i wywróciw= 
azy uleszczęćliwą panienkę, potratowały ją. Zawezwa- 
ny z Nowego Sącza lekarz, dr Ameisen, stwierdzil 
watrząńnienia mózgu. 

Uroczysty obchód setnej rocznicy Juliusza Sło- 
wackiego. Nowonądecki komitet obchodu astnej rocznicy 
mrodzin wieszcza Juliusza wydał odezwę do wazyatkich 
warstw naszego społeczeństwa, wzywającą do gremial- 
nego wzięcia ndzłała w pięknej uroczystości narodowej, 
Jaką będzie obchód, urządzany w sobotę, 16 i w nie- 
dzielą 17 b. m. 

W sobotę odbędzie się w sali „Sokoła“ a godzinie 
8 rano uroczysty wieczorek, w którego program woho- 
dzą: przemowa, prodnkcya chóru ragakiego, deklama- 
eya i aceniezne przedstawienia „Obrona Olsztyna*, 
Wład. Syrokomli. 

W niedzielę, po solennem nabożeństwie z kazaniem 
w kościele parafialnym wyruszy o godz. 9 rano nro- 
czysty pochód rynkiem, ulicami Jagiellońską, Mickie- 
wieza 1 Długosza do ogrodu miejskiego, gdzie nastąpi 
przed biustem poety przemowa i ozdabienle pomnika 
wieńcami. O godz. 2 po poładnin odbędzie się przed. 
utawienie „Obrony Olaztyna* bezpłatnie dla ludu wiaj- 
aklego. 

Czysty dochód przeznaczony na bndowę pomnika 
Słowackiego, 

Komitet wzywa też mieszkańców do iluminowania 
1 otlepiania okien specyalnemi nalepkami. 


Prosimy odnowić prenu» 
merate! 


Krakowscy bombiarze — w kozie. 


Przez cały dzień wczorajszy do późna w noc 
odbywało się w policyi śledztwo z aresztowany- 
mi, podejrzanymi o podrzucanie pocisków wybu- 
chowych w mieście. Aresztowanych zostało, jak 
wczoraj już donosiliśmy, sześć osób, a mianowi- 
cie: 48-letni Zygmunt Mądrzykowski z Czar- 
nej wsi, były konduktor, obecnie tajny pyrotach- 
nik; Andrzej Mrozowski, liczący lat 48, z 
Woli Radłowskiej w powiecia mieleckim, właści: 
ciel chemicznej pralni przy ul. Szewskiej 1. 9; 
Kazimierz Malinowski, lat 40, z Charzewie w 
powiecie Tarnobrzeskim, wożny przy wystawie 
bndowlanej — el trzej podejrzani bezpośrednio o 
rzucanie owych „bomb“; dalej 24 letni Jan Mro- 
zowski, ślusarz, zatrudniony w jednym z warszta- 
tów przy ul. Jagiellońskiej, oraz W. Wojtan, 
szewe z ul. Szewskiej i jego syn Jan jako podej- 
rzani o współwinę, gdyż wiedzieli o planach i ze- 
miarach poprzednich, choć w rzucaniu pocisków 
nie brali udziału. 

Wszyscy aresztowani wypierają się stanowczo 
wszelkiej winy i usiłują nawet wykazać swoje 
alibi. Podobno jednak policya ma w swych ręku 
już takie dowody, że wina ich nie ulega wątpli- 
wości. W każdym razie śledztwo nie doszło jesz- 
cze do tego stadyum, by się dało orzec stano- 
wczo, że wyżej wymienieni są rzeczywiście spraw- 
cem; owych wybuchów. 

Dwaj z aresztowanych, jak zaznaczyliśmy wczo- 
raj, Bę, zdaje się, anormalni. Być może, że clarpią 
oni na manię rzucania owych wybuchowych poci- 
sków i że znajdowali największą przyjemność w tem, 
gdy ohserwowali popłoch, jaki przy wybuchu po- 
wstawał | bezskuteczne zabieg policy, która nie 
miała żadnych śladów po sprawcach. Na razie je- 
dnak niczego przesądzać nie można. Czekamy na 
definitywny rezultat śledztwa. 


Go słychać w mieście? 


Nabożeństwa Kościuszkowskie. Dzlulej o godz. 
11 przed połndniem odbyło mig w katedrze wawelakiej, 
jako w 92 roczpicę zgonu, nroczysta nabożeństwo ža- 
łobne. Mazo éw, celebrował ka, rektor Spin, były oficer 
wojek polskich z rokn 1863, w ornacie kościnazkow= 
skim, W nabożeństwie wzięli ndzłał z ramienia Rady 
miejskiej wiceprezydent Szaraki i dyrektor mugintratu 
Grodyńaki oraz grono radeów, przedstawiciela towa- 
Tzysiw | korporacyj, młodzież azkolna i Hezna pobli- 
cznońć Okolicznościowe kazanie, które miał wygłonić 
kuiądz Janicki, z powodu nieprzewidzianych przeszkód 
odpadło. W grobach królewakieh tromoa za zwłokami 
Kościnazki przybraną była w kwiaty i oświetlona rzę: 
ście lampkami. 

Rodzina ś. p. Madrzejewskiej ofirowala mianta 
i przesłała na ręce prezydynm pórtrat niezapomnianej 
artystki pendzla Franka Forela z roku 1884, wyraża: 
jąc życzenie, aby portret ten umienzczono we foyer 
teatrn miejskiego. Prezydynm złożyło ofiarodawcom po- 
dziękawanie. 

Uraczyste posiedzenie Rady miejskiej, poświą- 
cono wyłącznie sprawie uczczenia jubileńsza Słowackie: 
go, odbędzie się jutro, tj. w sobotę, a godz. 12 w po: 
ładnie. Posiedzenia przewodniczyć będzie wiceprezydent 
dr Szarskl. 

lluminacya kartkowa. Jak sig dowiadnjemy, 
w dniach 16 i 17 b, m. w sobotę i niedzielą fami- 
nowane będą wszystkie gmachy miejskie nalepkami 
jubllenszowam!. Powinna to zachęcić ogół mieszkańców 
do tskiegoź samego ilnminowania okien swych mie: 
azkań, 

Za „Straży Polsklaj* komnnikują nam: W 10: 
botg 4 w niedzisłę, 17 1 18 b. m. Koło Pań „Straży 
Polskiej“ uprzedawać będzie w Rynku Głównym: po- 
piersia Słowackiegn, nalepki na okna, widokówki 
i inna wydawnictwa jnbilenazowa, Ozyaty dochód prze- 
zmaczony na bndowę pomnika Słowackiego, luh spro- 
wadzenie zwłok Jego do kraju. 

Nabożeństwa żałobna. W sobotą dnia 16, Jako 
w ówmą rocznicę Śmierci Michała Bałockiego, odpra- 
wione zostanie o godz, wpół do 9 rana w kościela áw. 
Krzyża nabożeńniwo żałobne, 

Nowenna do św. Jana Kantago, jak ea roku, za- 
czyna sią dziś, w plątek, o godz. 6 po połndnin w ko- 
fciele św. Anny. 

Zgromadzenie stróżów kamienicznych odbędzie 
sig dnia 17 b. m. o g. 3 po poł, w lokalu przy nl. 
iw. Tomasza 37 w Krakowie. 

Z „Eleuteryi*. W niedzielę dnia 17 bm, o godz. 
7 wisczór adbędzia się odczyt p. Miecz. Zielenkiewicza 
p. te „Powudy walk z alkoholizmem“ w sali własnej 
nl, Mikołajska 3, I. p. 

Z Resursy urzędniczej, W ogłoszonym jaż po- 
radka dziennym walnego zgromadzenia członków Re: 
soray zapowiedzianego na 31-go b. m. zaszła ta po: 
myłka, ło zapomniano dodać o mających się dokonać 
wyborach do wydziałn, sądu honorowago I komlaył ra- 
wizyjnej, Równisż na porządkn dziennym będzie za- 
twierdzenie przez walne zgromadzenie uchwalonego 
przez wydział znaczniejszego zasilku „na dar grma- 
waldzki". 


Z teatru mlejskiego. W niedzielnem przedsta 
wiemu „Mazapy* rolę Zbigniewa wykona p. Micha 
"Tarasiewicz. — W poniedziałek d. 18 b. m. ukaże 
się trzecia z rządn uztnka z cyklu Słowackiego: „Hór- 
aztyńaki* z dyr, Solukim w roli tytnłowej; Szezqimaga 
gra p. Taramewicz. 

Z teatru ludowego. Dziś w piątek „Wieczór £y- 
wego slawa“, przedatawienia bezpłatne dla afer robo- 
tniczych, — Wapanjała pięcioaktowa iragedya Julin- 
aza Słowackiego p. t. „Mindowe”, będzia odegrang w 
sobotę i w nledzielg wieczór przez artystów aceny Ju- 
dowej. Dyrekcya tentra dokłada starań, aby w jak 
najlepszej szacie nkazał sig ten wspaniały ntwór nje- 
śmiertelnego Wieszcza, Prześliczna trzyaktowa operet 
ka Zellera p. t. „Sztygar” nkaża nią na scenie teatru 
ludowego z końcem przyszłego tygodnia. Dziś zastały 


rozdane role z przepynznej komedyi p. t.: „Córa 
piekła”. 
Z Towarzystwa muzycznego. Na _ pierwizym 


wymfonieznym koncercie Tow. muzycznego pod artysty- 
cznym kiernukiem dyr. Feliksa Nowowiejskiego oprócz 
mtworów orkientralnych będzie wykonany przepiękny, 
arcytrndny | w Krakowie nieznany koncert wioloncze- 
lowy Haydan w opracowanin i z wielką kadencyą Ju- 
Uusza Klengla, najznskomitszega wiołonczelisty i peda- 
goga. Wykonawcą tego koncartn będzie prufanor tutaj- 
azego konserwatoryum p. Karol Skarżyński, były nezeń 
Klengla w Lipsku. 

Przypominamy, iż koncert Bronisława Hubermana, 
ze vupółndziałem Leopolda Spielmana, odhędzie się w 
niedzielg dnia 17 b. m. w sah „Sokoła, — W czania 
produkeyi poszczególnych punktów wejścia na salg będą 
zamknięte. Początek koncertu o godz. 8 wieczorem. 

Match foothallowy między „Cracovią I.“ a lwow- 
akim klubem (Czarnych) „I. L. K. P. N.“ odbędzie aig 
w niedzialg 17 b. m. na Błoniach miejskich o godz. 3 
popol. hez względn na pogodg. X 

2 Sokoła. Wzywamy wazyatkich Druków, posla. 
dających atroje sokole, by stawili się we czwartek 
dnia 21 b, m, o godz. A winezór w zali górnej. Za 
względu na przyszłoroczny Zlot Grunwaldzki przybycia 
wszystkich jot konieczne, Druhowie, nieposiadający 
atrojów mogą również w zebranin nozeatniczyć 

Wydzial, 

Wykształcenia zawodowe robotników budo- 
wlanych. Wydział stow. majstrów murarakich i cie- 
aielukich starał się od dawna, zby mmożliwić robatni- 
kom budowlanym zawodowe wykształcenia, któroby raz 
na zawsze zapobledz mogło fuszerce budowlanej, po- 
wodującej zngrażojące życin katastrofy; okazało mię 
howiem już dawno, ża nznpełniające nzkoły p rzemyało- 
wa i koran zawodowe przy Muzeum przemysłowam aq 
abaolutnie nia wystarczające, 

Zablegi utowarzyszenia odniosły ukntek, Z dniem 
15 b. m. otwarty zoatał przy a. k. państwowej azko- 
le przemysłowej w Krakowie odrębny kora wyla- 
aznie dla uczniów zawodu murarskiego, ciezielskiego 
i kamienlarskiego. Wedlug udzielonej przez dyrekeyq 
szkoły informacji, z kursów tych będzie corocznie 0- 
twarty jeden wigcej; nadto po przeniesieniu aig szko- 
ły do nowego budynku nrządzony będzie odrębny kors 
dla podmajstrzych. Przedmiotem nanki na kursach, o- 
prócz rzeczy ciále zawodowych, będzie: koresponden- 
oya i rachunki przemysłowa, bnchalterya, ogólna wia- 
domości a prawach obywatelskich, hygiena, technolo- 
gla, Program daje już pewien zakres teoretycznej wia- 
dzy zawodowej, a ponieważ nauka odbywać się będzia 
us praktycznych wzorach i ćwlezeniach, wpodziewać 
aig należy akntków dodatnich. 

Urządzenie tych kursów budowlano-zawodowych w 
Krakowie wklada na pracodawców ohowiązak, aby nad 
mszęszczaniem młodzieży ma te kursa gorliwe ozn- 
wali Odnośne władza adminiatracyjna obowiązana też 
są mozynić wszystko, co leży w ich zakresie dzisłania, 
aby frekwencyg nozniów nregalować i ustalić. 


Anklata naftowa. Przy licznym ndziala zantgpeów 
galicyjskich producentów ropy, rafinergi afty, oraz 
handlarzy, obradowała wczoraj w Izbie handlowej zwo- 
lana wspólnie przez Izby handlowa krakowaką i lwow. 
uką ankieta Interesantów nad kwentyą zaprowadzenia 
przymurm koncesyjnego dla nowych rafneryj, oraz dla 
rozwozu mafty t, zw. beczkowozami. Obrady zagaił 
prezydent Izby p. Dattner, który oddał przewodnictwo 
nadr. Bocheńskiamu, reprazentującemu krakowskie Tow. 
górnicze. W dyskunyi, która wię przeclągnęła do pó: 
żuego wleezora, wyszły na jaw daleko idące różnica, 
w pierwszym rzędzie między zapatrywaniami produ- 
centów i rafinerów, następnia w obrębie przemysla ra- 
finacyjneg» między przedalgbloratwaml wielkiemi i ma- 
lemi, wkońcu między poszczególnemi grnpamł taryta- 
ryalnemi Galicyl. Między Tzbami handlowami w Kra- 
kowie | Lwuwle nastąpić ma jewzeze bliższe poroza. 
mienie, celem przedutawienia miniatsratwn jednolitej 
opinii w obydwn sprawach. 

Zarząd Związku ekonamicznego urzędników, 
profesorów i nauczycieli zawiadzmia awych członków, 
że kancelarya, oraz jadalnia dla członków Związku zo- 
atala prznniesioną z dalem 1 bm. na nl. Jaglellońuką 
MARTA 

Zakupna przed zimą. Od kilku dni zaczęta zwo- 
zié na targi w większych ilościach ziemniaki i kapo- 
stę. Na wszyntkich niemal placach targowych handel 
tymi artykułami żywności jest nadzwyczaj ożywiony. 
Lmdziska zaopatrują się zawczasu ne zimę, obawiając 
ulg z jednaj strony podrożenia towarów, ntanowiących 


Pathefony odK.45. Płyty poK.4:50 "wama 


i gramofony od K. 24. 
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grajacy zarówna na płytach Pathe, jak i na 
gramofonowych. Gramofony przerabia się do 
grania równisż systemem Pathe. Naprawy wy- 
konuja sią we własnej pracowni. Wymiana 
płyt. Próby w lokalu bez przymusu kupna. Na 
żądania cenniki i spisy. 198 
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jedan z najpoważniejszych środków żywności, z drugiej 
zaś atrony sawat braku dowozu. 

Zapewniona popada. Październik nie darzył naa 
zbytecznia pogodą, którą naprawdę fo mamy dopiera 
cd dwóch dni. Słyszałem jednak dziwiaj, że ta pogoda 
potrwa joż dłuższy czan i ułyszałam na to takie nia- 
zbite dowody, iż dalihbóg gotów jetem nwierzyć, ża 
naprawdg będziemy już mieli same ładne dni. 

Przechodziłem przez Mały Rynek. Pad kościołem 
św. Barbary rozmawiało dwóch podtatnaiałych obywa- 
teli krakowskich — naturalnie o pogodzie. Mimocho- 
dem niechcący podałuchałam rozmowy. 

— Pamięta pan, panie majater, ile razy Mądrzy: 
kowskl minł nią produkować ogniami aztucznymi, tyle 
razy był denzoz. 

— Ano prawda. I „wianki” odkładano z tej przy- 
czyny i fuatyny, 

— Tak ja teraz jeatem pewny, ża już będziemy 
mieli stałą pogodą. 

— Niby czemu taki pewny? 

— No, bo Mądrzykowskiego zamknęli. Dopóki puz- 
czał po mieście zwoje bombiaste żabki, dopóty lał 
deszcz; jak gn jeno zamkli, tak alg odrazn niebo wy- 
pogodziło. A jakże. 

Wprawdzie — aresztowany Mądrzykowaki ze zua- 
nym Mądrzykowakim, pyrotachnikiem ma bardzo mało 
waipólnego, ale, co prawda, nlopogoda była zawsze 
związams z wystgpem Mądrzykowskiego, więc może na 
prawdę pogodą teraz mamy zapewnioną. 

Stróż w płomieniach Nasi krakowscy stróże ma- 
ją wprawdzie wielce szlachetny zwyczaj wytrzymywa- 
nia prrad bramą wracających po godz. 10 do domn lo- 
katorów, ala to wytrzymywania nia jest spowodowane 
Lynejmniej potrzebą nbrania aig, Naal stróża wychodzą 
otwierać hramę zazwyczaj boso i w bieliźnie, temhar- 
dziej, gdy jeszcze na polu doxyć ciepło i nawet bez 
mbrania można wytrzymać. Wigo teź i Jan Jamróz, 
miróż jednego z domów przy ol. Dletla, pnazczając 
wczoraj jaklegoś lokatora koło 12 w nocy, nie wdział 
nawat płanzcza, ale wyszedł w blolizuia i zo ówletą 
w ręku. I kindy otworzył bramę I wpnścił lokatora, 
nie zauważył, że od kwiecy zajęła ma alg kosznla i ża 
w jednaj chwili zaczął — płonąć. Mia? jednak jeszcze 
na tyle przytomności, ża ogleń zdoził, ala mimo to od- 
plósł dosyć ciężkia poparzenia. Opatrzyła go Pogotowie 
ratankowe, 

Złodziej na rawarze. Wczoraj po półudnin zaje- 
chał noble na dworzec kolejowy maly berbeć, 12-letni 
Abraham Schreiner, na rowerze. Wzbndziło to ogólną 
wetocłońć, gdyż malec nia jechał, a raczej tłukł sig na 
tym rowerze, bo miał za krótkie nogi, aby módz do- 
atać niemi do pedałów. I jego samego okrntnia ta ja- 
zda cierzyłu, bo juścić zawaze to rzecz dla takiego 
malca niezwykła, Jednakże, kiedy tak popisywał mię 
przed dworcem w wztuce jeżdżenia na kole, przystąpił 
do niego ajent policyjny, który go znał już oddawna 
z wizyt, jakla mały Schreiner co kilka dni układa 
przymusowo pod telegrafem. I cóż mig okazała? Oto, 
przekonana się, że Abramek rower ten godziną przed- 
tem nkra ił. I znown powędrował Abramek do kozy, 

Nożem pod pachę. Jan Krzysiak z Wieliczki, 
przyjechawazy wczoraj do Krakowa, załatwiał jakiś in- 
terea z Tzamkiem Tiefonbrunnarem na Dajworza. Wi- 
dać interes nie szedł po jego myśli, bo się wśród ruz- 
mawy tak rozsierdził, że wreszcie dobył z za cholowy 
noża i dźgnął nim biednego żydka w ramię, pod pa- 
chę, zadając mu domyć ciężkia dwie rany. Da rannego 
zawezwano Pogotowie, Krzysiak zań, chcąc nia chege, 
zamlaat do Wieliczki, powędrował pad telegraf, a dziś 
rano Jeszcze dale) — do Michala, 

Kradzież dynamitu. Jak się dowiadujemy, na sta- 
eyi w Trzeblnii skradziono onegdaj z wagonu przesył: 
kowego 10 kilogramów dynawitn. © ile można przy- 
puńció, dynamit ten wysłany był do jednej z kopalń 
w Zagłębiu do celów górniczych. W Trzebinił i oko- 
licy kradzież ta wywołała niemała wrażenie, obawiają 
sig bowiem, ża złodziejami mogli być włóczący się tam 
nieraz po okolicy włócządzy, którzy sy aż nadto oba- 
znani » dynamitem z czasu rewolncyi w Królestwie. 

Zgublono. Dnia 14 hb. m. zgublono metrykę i 
ńwiadectwo z nazwiskiem Stanisław Wojtas, Łaska: 
wy Zznalazca zechce oddać do tercyana w gimnazyum 
áw, Jucka, gdzie otrzyma wynagrodzenia, 

Oddział kalarzy „Sokoła“ padgórskiego nrządza 
w niedzielą 17 b. m. wyścigi jesienne na azonia Pod- 
górze-Mogileny. Start przy kim. 46, wyjazd na start 
x pod gmachn „Sokola“ o godzinie 2-giej po poładnin. 
Program wyścigów ubsjmnje: Rieg „O mistrzostwo” 
0. K. 9. P. za rok 1909, 20 klm., pierwszemu szarfa, 
nastąpnym nagrody pamiątkowe; bieg „Goście, 5 klm., 
o 8 nagrody; bieg „Ogólny“, 10 kim., o 3 nagrody 
1 odznaki czasowa za przebycie tej przestrzeni w 30 mi- 
nntach. Wpisowe do blegów po 4 kor. Bieg 2 i 8 do- 
stępny jaat dla wszystkich ezłonków aokolich oddziałów 
kolarskich. — Zgłoszenia przyjmuje kapitan addziałn 
A. Grzybezyk cadziennia między gadz. 7—B wieczorem 
w gmacha „Sokola“, a w dzień wyścigów na utarcia. 
W razie niepogody wyścigi odbędą alọ w następną po- 
godną niedzielg, 


Z Podgórza. Policya przeciwniczką muzyki. Szcze. 
gólniej artystyczne dnaza błąkają aig po Kaźmierzu | 
pl. Wolnicy. Znajdnją ona jedyną rozkosz w muzyce, 
którą, dla braku innych inatrumentów, praktykują na 
harmonii. Ala policyanci nie rozumieją, co to wyżaza 
potrzeby dacha: pakają muzyków dc kozy. I Falika 


Z mia 
firmy. 


Największy skład pr 


Celej jast takim artystą. Ale nie pozwoli soble zwra- 
caó uwagi bylejakiamn policyantowi i klnie ich na fon- 
ty. Wezoraj urządził awanturę jednemn z nosicieli pół- 
kuiężyca | „pogłaskhł* go po czaku. Żona pomogła mu, 
drapiąc policyanta, ale nlagli wreszcie oboje w nieró- 
wnaj walce i powędrowali do kozy, skąd ich odatawią 
do sùn. 

Nie wierzy w ałodziejów kupeowa Minna Bett 
z Rynka I. 7, która awg gahilotką wyatawową zosta- 
wiła otwartą. Znalazł ulg amator i ściągnął jej uztaką 
płótna, wartości 30 kor. Teraz moża p. Bett uwierzy, 
Że Jenzcze ród złodzlejski nia wygasł, 

Dwóch wojowniczych Papieży. Ten Papież, o któ- 
rym piszemy, pochodzi mie z Rzymu ale z Kalerzewa. 
Ma pospolite wiejskie imig: Franek, a teraz „naruko- 
wal" do wojaka. Starodawnym, iradycyjnym zwycza- 
jem, upił się, a uważając „cywilów* za „uzufeca* bił, 
kto mu wpadł pod rękę. Na Rynku napadł na Bogu 
ducha winne przeknpki, pobił je, przyczem pomagał mu 
16-letoi brat, Jan. Obu tymczasem przymknięto w are- 
aztach. 

Kurokrad, W Podgórzu wytwarza się rodzaj spe- 
eyalistów złodziei od kor, Da poprzednich przybywa 
Hajduk Józef, 39-letni, radem z Zabawy, kilkakrotnie 
karany za kradzież kor. Wczoraj znown cehniał parą 
aztnk, ukradzionych p. Sommerowej, sprzedać na Ryn- 
ku, ale właścicielka knr przyłapnła złodzieja i oddała 
w ręce policyantów. 

Z kroniki pijackiej. Dla rozpędzenia nudów przy 
wożeniu cegły podpił-sobia 26 letni Michał Ujejski, tak, 
ža apndł z wozn, a kało zraniło mn nogę. Po areszto" 
waniu tak był znieczolony wódką, ża nie ezn} bólu 
i przespał za zranioną nogą całą not, 

Osobliwsza pretensya. Znana w Ludwinowie Ma- 
rya Badowska toczyła alg wczoraj pijana drogą, gdy 
wtem upcatrzegła idącego ka niej kupca Salomona 
Mandalbanma. Zaczęła go wigo obrzucać klątwami 
i wyzwiskami, że jej męża upija, aprzedając mu spi- 
rytas. Napadnięty nie mógł pocznwać wię do winy, bo 
jast engronlatą | spirytns aprzedaje tylko na beczki, 
Kazał więc awantarnicę aresztować. 

Wykochana kochanka. Jest nią „wesola“ dziow- 
czynna, Zofia Birn, mieszkanka! jednego z domów pu- 
blicznych. Kuchankowl swemu, 17 letniemu Kątnow: 
skiemn, powierzała Zosia większe sumy, aby jej składał 
na książeczkę Kaay Oszczędności. Tymozarem „kocha: 
nek“ przepuszczał jej pieniądze. Razem skradł jej w 
tan apomób 400 koron. Gdy mię Zosia o tam dowie: 
działn, doniosła policyi, która sprawą oddała sądowi. 
Mimo to dalej kochała Kątnowskiego | znown przed 
paru dniami dała mn na aprawnnki 40 koron, która 
Jak zwykle Kątnowaki przepaści. Znown Zoma go 
akarżyła, Wprawdzie bie chodzi jaj bardzo o ta pie- 
niądze, bo idzie za mąż za ślusarza, nle zemściła aig 
przynajmniej na Kątnowakim, który przez ta ukargi 
pogniewał się | nie chce nawet na nią patrzeć, Ot, 
także romana! 

Repertuar teatru miejsklega : 

Piątek: „Noo listopadowa“. 

Sobota; Uroczyste przedstawienia ku czci Słowackie 
go Przemowa Lucyana Rydla, „Apoteoza“ układu L, Bene- 
jyktowieza i „Złota Czaszka“. 


Niedziela po „Kościuszko pod Raoławiowni*. 
Niedziela wi Mazepa*, 


Repertuar teatru ludawego : 

Piątnk: „Wieczór żywego słowa". 

Sobota: „Mindowe*. 

Niedziela pop.: Przedstawienie dla włościan. 

Niedziela wiecz.: „Mindowe”, 

Poniedziałek: „Horsztyński”, 

Zamiast do ślubu — „pod telegraf". 

I takia rzeczy mię zdarzają. Ano tradno. Gdyhy 
p. Niemczyk żył w Taroyi, byłoby moża jago nazwi- 
ako nie dostało alg nigdy do ksiąg policyjnych, ani na 
azpalty dzienników, ale n nna, w Ghalicyj, na pank- 
cie małżeństwa panują zgoła inne, niż w Tareyl, ato- 
sunki, które właśnie utały alg przyczyną, że p. Niem- 
czyk zapoznał złę z ponurym gmachem, zwanym „pod 
telegrutem*. 

Dzalsiaj rano zgłosiła się do dyrekcyl policył 80 
letnia Aloiza Kruczkówna, jak mówiła — z bardzo 
ważną aprawą. 1 

— Cóż to za sprawa? — zapytał komisarz. 

— Przyszłam prosić — odzarła dziewneka — 
coby polieya wpakowała w hareśt tega Niemczyka, 

— Jakiego Niemczyka ? 

— Ano tego, co mnie biedną ałerotę, tak skrzyw- 
dził. 

— No, opowiedzże wszystko, jak będę wiedział, 
o co chodzi, to ci pomogą. 

— Ej, kiedy jaż wię wstydzę — mówiła ramieniąc 
alg, dziewucha. 

— No gadaj ómiało, nla watydź sią. Co to za 
Niemczyk ? 

— Ja jestem z Werblle na Morawach, W lecia 
tego roku przyjechał tam ten Niemczyk i poznał nią 
ze mną. Robił tam przy robotach sezonowych, przy 
murarce. Podobałam mn sig i pedzioł mi, coby on się 
ze mną ożenił. Jnóel, zgodziłam sią. Opowiadał, że ma 
w Dębnikach kajsi dum, że ma brata proboszczem i 
rozmaita rzeczy, żchym jeno z nim pojechała. Ano, po- 
Jechałam do Krakowa. W drodza — o, jo biedna, glu- 
pla dziawncha! — dałam mn 80 koran, że to mówił, 
że mu brakło pieniędzy, Dałam, ba — przecia miell- 
śmy nią połenić. Przyjeźdż my do Krakows, a on się 
tu znczyns kręcić. Pedom ma, żehy ml ten dom na 
Dgbnikach pokazał, a on nia. Juści, bo pałopara mn- 
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tarz, ma na Zwierzyhen babę i dzieci, a mnie głowę 
zawracał, Tom i przyszła, żeby go policya areaztowa- 
ła, bo mi ostatnie centy wzlon i nia mam za ca wra- 
cać do Werblie. 

— No, to dobrze, że wię tylko na tam skończyło, 
A nie zostawił ci tam jakiej pamiątki po nokie, Jakie- 
go dziecka ? 

— Co to, to nie. 

— No, to Panu Bogn podziękuj, że nie żył z to- 
bà bliżej, 

— Ano, on chcioł, alem mu powiedziała: dobrze, 
jeno przódy twoją kamienicę nrę. Aresztnjoleż panowie 
tego loira! Babo mioł, mnie w głowie zawracoł i je- 
szcze mnie okradł, 

— No dobrze, dobrze! Co mu sią należy, to go 
nle minia — odparł komisarz | zaraz kazał p. Niem- 
czyka przywieźć na policyę. 

No — 1 zamiast do ślubn, Kruczkówna wróciła do 
Warblic, a Niemczyk powędrował pod telegraf, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Młotem majstra w łeb! 

Przed dwoma przeszła laty przyszedł do FPleszowa 
wyrzucony falą rewolucyl poza granice Królestwa mło- 
dy chłopak, Ignacy Nowak. Wyglądał wprawdzie sła- 
bo, ale wziął go do pracy kowal w Plenzowie, Piotr 
Olepiela, gdyż Nowak by? czelndnikiem kowalakim. 
Jako robotnik pracował solidnie, ale jakoś w wlełkiej 
zgodzie z majatrem nie żył, ho Ciepiela nieraz go ne- 
kował. Wreszcie jednak przebrała się miarka. 

Dola 9 września br. koło godz. 9 rana, Cispiela 
o cuś sę pogulewał i uderzył Nowaka w drzwiach kn- 
ol w twarz. W chłopaka zawrzało, Clepisła cofnął 
się do kuźni, a za nim Nowak, krzycząc: „Czy to 
wolno bió!?* Ciapiela eoå jeszcze odpowiedział, a wta- 
dy Nowak rozgniewany chwycił młotak kowalski, do- 
ayé duży, rzącił alg na Ciapielę I pałnąt go nim dwa 
razy w głowę, m raz w plecy, Ciapiela padł na ziemię 
nieprzytomny. Przewieziono go do szpltala ów. Łaza: 
rza, gdzie w trzy dni potem umarł, jak wykazała sa- 
keya sądawo-lekarska, skutkiem mózgowego krwotoku, 
spowodowanego udarzeniami młotem w glowę. 

I dzisiaj zasiadł Nowak, 20-letni chłopak z Jakie 
w powiecie Miechowskim w guharnil kieleckiej, przed 
trybunałem psrzysęgłych, oskarżony o zbrodnią zabój- 
stwa. Na rozprawie tłomaczył się on, ża działał, bro 
niąc się przed Oiepiałom. Na podatawia werdyktu przy- 
nięgłych, którzy go uznali winnym tylko przekroczenia, 
trybunał skazał Nowaka na 8 miesięcy więzienia. 

Trybnnaławi przewodniczył radca Ursel, oukarżał 
prok. Ajdnkiewicz, bronił adw. dr Pachacki. 


Tas 
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Sejm krajowy. 


Lwów. Na wcezorajszem posiedzeniu dyskuto- 
wano nad sprawą traktatu z Rumunią. 

Przemawiali przeciw traktatowi Wasung, Wie 
tog, Stefezyk (lndowcy). 

Poseł Battaglia wykazywał, że import by- 
dła z Rumunii nie pokryje nawet normalnego ro~ 
cznego wzrostu konsumcji. 

Namiestnik Bobrzyński zaznacza, że cena 
bydła nia zależy wyłącznie od importu, więc rol- 
nicy traktatu, który jest konieczny dla Austryi, 
lękać się nie potrzebują. 

Przemawiali dalej Stojało waki, Cieński, 
Kozłowski, Rutowski. W głosowaniu 73 
głosami przeciw 43 przyjęto wniosek wlększaści 
kamisyi w sprawia traktatu. Poprawkę Battaglii 
odrzucono, 

Uchwalono także rezolucyę pos. Mary6w- 
skiego, wzywającą rząd, aby skutecznie popie- 
rał zarządzenia miast i organizacyj rolniczych w 
nsiłowaniach około aprowizacył miast. 

„Prawica narodowa” wobec reformy. 

Po burzliwej dyskusyi w klubie prawicy na- 
rodowej uchwalono wczoraj głosować za perma- 
nencyą komisyi dla reformy wyborczej. 

Posiedzenie piątkowe, 

Lwów. Dzisiaj we wszystkich trzech czyta- 
niach uchwalono ustawę, nadającą gminie miasta 
Krakowa prawo pobierania opłat od biletów wstę- 
pu na widowiska. 

Nastąpiły rozprawy nad sprawą podwyższenia 
gwarancyi krajn dla wkładek galicyjskiej Kasy 
Oszczędności do 100 mil. koron. Uchwalono wnio- 
ski komisyi. 

Nastąpiła dyskusya nad projektem sanacyi fi- 
nansów krajowych. 


Rada lwowska i zaopatrzenie ludności 
w mięso. 

Lwów. Na początku wczorajszego posiedzenia 
Rady miejskiej uchwalono jednomyślnie następu- 
jącą rezolucyę : 

„Rada m. Lwowa, stojąc na niezmiennem i zazna- 
czonem niejednokrotnie atanowiakn. ża otwarcia graŭ- 


— M 


Najlepaza mydła udelikatniająoe akórę, 
4 zapablegająca apaleniu | wypryskam są 
Hygleniczna Mydła przetłuszczone 

wyrobu M. Malinowskiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 


ogórkowa. Wystrzegać się ułaudalnynh 
uaśladowalatw i 


ty rumuńskiej dla bitego bydła nie może w ża. 
dnyta kierunku przynieść uzkody rolni- 
czej lndności kraju, a ma doniosłe znaczenia 
dla aprowizacyl miast Lwowa | Krakowa, która 
niewątpliwie zaalngoją na życzliwą opieką Sejmu — 
wyraża opinię, że Sejm w intereaia ludności miejskiej 
oświadczy mig za zawarciem traktatu z Rumunią, 
który nmożliwi przywóz bitsgo bydła ru- 
mnuńukiego do Lwowa i Krakowa. 

Rada m. Lwowa wyraża przekonanie, że Sejm w 
nalażytem zrozumienia zadań i znaczenia mist na- 
azych w ogólnym rozwoju kraju, zarwia wraazcie 
z polityką, która wychodzi stala na niakarzyść 
miast | przyczynia nię do wzrasta drożyzny i ueiaku 
coraz więcej i dotkliwiej, zwłaszeza nbogiej Indnoścl 
miast“. 

Rezolucya zawiera jeszcze energiczny apel da 
posłów, aby głosowali za zawarciem traktatu z Ru- 
munią, 

A czemuż nasza krskowska Rada miejska mil- 
czy ? Czemuż milczą nas) wygodni posłowie ? 


Go niesie dzień polityczny. 


Sejm dolno-austr. i Sejm górno-austr. przyjęły 
juž projekty ustaw, dozwalających tylko na język 
niemiecki w służbie krajowej. 

Sprawa sankcyi tych ustaw językowych dla 
czterech niemieckich krajów koronnych niesłycha- 
nie wzburzyła Czechów. Czeska prasa apeluje 
do Unii Słowiańskiej i oświadcza, że liczy także 
na posła Stapińskiego w walee z rządem. 

Czesi koniecznie chcieliby Koło polskie 
wciągnąć do tej wałki i cieszyliby się z dymisyi 
ministrów polskich, 

Ale Polacy nie mają żadnego interesu wycią- 
gaé kasztany za Czechów — i dymisya ministra 
Bilińskiego i Dulemby nie miałaby racył bytu. 

Rozdraźnienie Czechów nie zupełnie jest zro- 
zumiałe, bo przecież chodzi o cztery kraje 
rdzennie niemieckie, gdzie językiem kra- 
jowym jest język niemiecki. 

Niemcy w razie odmowy sankcyi ustawom gro- 
żą obstrakcyą. Rząd stol więc w ohac parapekty- 
wy ohstrukcyl czeskiej lub niemiackiej, 

„Siczyński — wzorem dla Czechów”. 

Wczoraj depntacya Czechów, prowadzona przez 
wiceprezydenta Izby Zazyorkę i pos. Drti- 
nę, udała się do prezydenta gabinetu bar. Bte- 
nertha z przedstawieniami przeciw sakcyonowa+ 
niu ustawy o wyłączności języka niemieckiego w 
Dolnej Austryi. 

W czasie posłuchania uczestnik deputacyi, re- 
daktor dziennika czeskiego w Wiednin „Vidensky 
Dennik“, lanca, aśwladczył bar. Blenerthowi, ża 
teraz Czesi uczynią w Wiedniu to sama, co Si- 
czyński uczynił we Lwawle. 

Po tem ośwladczenin bar, Bienerth przer- 
wał posłuchania i wyszedć ze sali. 

Dzisiaj Janca ogłosił, że nie groził w ten apo- 
sób, lecz przytaczał Siczyhskiego tylko na dowód, 
do czego wzburzenie narodowe prowadzi. 

Dzienniki czeskie stanowczo potępiają wystą- 
pienie redaktora Jancy. „Hias Naroda“ i inne 
dzienniki ostrzegają przed polityką gwałtu 
i teroru. Wystąpienia Jancy było niestosowne 
i szkodliwe dla narodu czeskiego. 


Telegramy „Nowin“. 


Anarchlczne demonstracye z powodu etracenia 
Ferrera. 

Tryest. Podczas demonstracyi pólicyanei dali 
kilka strzałów, wskntek czego pięć osób odniosła 
rany. Pewien ksiądz, przechodzący w czasie roz- 
ruchów ulicę, został przez demonstrantów obity ł 
poraniony. Demonstranci chcieli wpaść do kościo- 
ła św. Jakóba i zniszczyli już część bramy. Poli- 
cya udaremniła jednak ten zamiar i demonstran- 
tów rozprószyła. 

Paryż. Demonstranci wpadli wczoraj wieczór 
do katedry, rozpędzili zgromadzonych w niej wiar- 
nych i zniszczyli urządzenie. 


NADESŁANE. 


za która redakcya nla klerze odpawledzialnaści. 


Radca cesarski 
Dr Mieczysław Nartowski 
mieszka obecnie : plan Szozepański L. 2. Tel. L. Z0I6-VIII. 


ordynuje w chorobach nerwowych i wewn. od godz. 8—8 
reno i od 8—4 popoł. 1287 


Nowość! Da nabycia Nowość! 
w każdej księgarni I w administracył „Nowin“: 


„KRÓL POWIETRZA” 
powieść z najbliższej przyszłości. Napisał Ludwik 
Szczepański. Nakładem G. Gebetlinera i Spki w 
Krakowie 1 Gehethnera i Wolfa w Warszawie. 
Stronie 232, okładka kolorowa J. Bukowskiego. 
Cena 3 korony, Dla abonentów „Nowin“ cena w 
administracgi 2 kor. 50 hal. (z przesyłką poczto- 
wa poleconą 2 kor. 95 hal.). 


rów i szat kościelnych Pesa 
i artykułów dewocyjnych — poleca po najtańszych cenach: 


== KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS — 


przedtem — ST. PRZYBYLSKI 


pF- KRAKÓW, Rynek główny, Linia A—B L.-"46(G. wg 


$ EGO pomagają oszczędzać! „88 
K OS t ki l G Kostki te wydaja skutkiem pras 
po h. zwyczajnego polania wrzaca T A | 
y A woda najlepszy, pożywny AE w 
rosół (wołowy) do zup, w kostkach || 


Haluży zkwsze uważać ma nazwę MAGGI teens 1 A 


| znak sobronny; krzyż w gwieździe! © sosów, jarzyn i t. d. 


1974 


ŁAKGŁA i) 


Tylko co wys 
Of PORE 4 


ascetyu 


; a t e P É 
TA menta nach 23 Kuiaszy Antoni Hej duk Kraków, Rynek gi. 26 ŚR susty weeuszowe w 
Krakowi», posiada róg ul, Wiślnej 

nagli BBI ARTE a E u ra: 1 mm Ja SŁOWACKIEGO 
PRZEWODNIK DLA OSÓB Do SEN: n Magazyn Konfekeyi Damskiej (wlasna pracownia). $ jedna z najwierniejszych podobizn poety, Wy- Hs 
s: mae DĄ- | konanie w gipsu loa masy francuskiej, $ 

L i 1 M h cej się myć, Wy 

ag O etu BROŃ M | Spódnice do bluzek w wielkim wyborze. | ||| “yoi ran w state R CJ |: 

pole, Weres wypróbowana, z ozdo- | APEE. s s $ wysokości 48 ctm., i K. za biust 22 ctm. 
Tera s | ze wjakinie || Nowości dla Pań. Bielizna damska. | $] i do mivis wino r tms È 
WE OE rancyg, że będzie doskonale funkoyo- a Wł. Tomaszewski + 
2 a sk i ptótno towa, wyala MANE KONRAD, fas % Powar dovonni f Kraków, Rynek I. 16. >4 


anglelskie, brzegi pasowe 
Cena K 450 
SKŁAD GŁÓWNY 


ÁÁÁ 
(Czechy) pz żę 


„| Rewolwer K 650, 770, Tercerolet Nowość! [DOBRA HARMONNEA Mor. 4'80 
e h 


u wylotu ul. Grodzklej Magazyn lamp elek- 


2 przesyłką K 5 trycznych I naftowych, porce- 


(pistolół jednostrzałowy) Ky—,270. 


Ę z „|. . | Katalog z 4000 ów  wysył M WARSZAWIANK z o lany I szkła. 
y Księgarni katolickiej żądawie darmo i RPA Przesyłki geroa wyporowa, male stod- 50.000 sztuk sprzedanych. bo y 
ma zaliczką. Żadne ryzyko. Zmiana || =e “aralar | Kobwialków Wolne od cła! Pod gwarancją! Zamiana dowolna lab zwrot pieniędzy ! s 


dozwolona alho zwrot pieniędzy. 


"ogrodzie | 


LL w cmentarza 
krakowskiego 


Nr. 8003/,: 10 fałdów, 2 registry, 
28 głosów, wielkość 24x12 cm. 
Nr. 667:,: 10 fałdów, 1 register, 
28 głosów, wielkość 30x16 om. 
Nr. 856:/,: 10 fałdów, 2 registry, 
28 głosów, wielkość 380X16 cm. 
Nr. 8063/,: 10 fałdów, 2 registry, 
60 głosów, wielkość 24x18 cm. w» 


Dra Władysława Miłkawsklega 


w Krakowle, plac Meryncki 9, róg | mammunum 
Ryuku głównego. Telefonu Nr. 708. 


Piaseckiego 
nl. Muga 18, 
iska 8. 878 


0400000730 


Ważne zadanie spełnia przyrząd 


Z 
Karty bromosrebrne "* 
pięknie, artyntyńżme wykośczawe, 


Drobne Ogłoszenia 


w Wieliczce. 1370 Zaglądnijcie z 4 portretami wyszedł 


664 
za 4 kalerza ad wyrazu poleca się Sigana wanj P. T. nie f Dera my Nr. a 10 zo MA s 
senokai uajętoniwniejsre drawka siak matrwych zzarnyci 50 W, em. - ` 
minimam 50 knierzy. |f| kwiaty du obéndeanis grobów, |35 n z aa a ión 44 suty Ge Anin: Wri a era | 
n ci " dostawca dworu 
„e KC” A Pana i ie || gy 
naaezycielka mu. |" Maap) ramie 1184 || 6 ; czarnych s połyskiem p -—60 HANNS KONRAD „szer, Brilx Nr, 1454 Czechy. 4 N 
Rutynowana 8; bdb a i, Zarad ogrodów J |95 n u : r t f ME ho utrzymuje * przywraca piękność, 
l profesorskih, fa Krakó 6 „kol h 85 
udziela |ekeyi gry na fortepianie pu t porsta Kraków. | 6 „ kolorowanyo wez a Js e zdrowie! 1167 
busi gprzystępayrch Wiadomość » 
a pkd M ke pow i | Winogrona kuracyjne een aa tie anl s S 
goda, 3—0 popel g yi specyalnej oferty! jotka opłęcaia | | | yyażne dla uwoich i przejezdnych! IMĘ" Prospekt ilustrowany darmo. “WBE 
najlepszego gatunku, duże, słodkie, tości przez d6 5 Ei BCE 
Poszukiwane codziennie świeżo zrywane, b kiiogr. Hasna. Konrada R t fp i Miecz mia Warszawska YS 
4 e O EC, Midd osacny my | 5 aówarac donese esiauracya a Wyłączny zastepca Ta ARMAT 
WIEDICZECAGO | an pe ERA Władysława HAJTO optyk i mechanik. 
Polski Związek Nlewlast ka- Ra UL. WISLNA L. $ (róg ul. Gołębiei) _ Kraków. plac Maryacki 8/n. 
taliakich SENSACYJNY PROCH poleca znakamita kuchnię mięsną i jarska — 
poszukuje dobrej 1 sumiennej | 555 K q Banat E 18. L. Aline, abonament miesięczny na śniadania, obiady i 
krawcowej. Bliższych informa Z ECA kolacya. — Na zadanie wysyła się obiady do domów. | Zakład pogrzebowy 
WE YE” WYW E A 
ARE F Aywas BRA SĘ" DZIENNIKI krajowe i zagraniczne. 


1049 BILARDY najnowszej konatrukcyi. "BĘ odznaczony krzyżem zasługi 


przy potrzebie artykułów gospodar- 


kach 6 kig. 44/4 l. franw, t. j. wino 
z roka 1908 E: 850, z 1906 Xid—, 
1903 K 4'60, 1806 K 5, 1890 K 5:80, 

z drmku i jest do na- 


Janiny Borowskiej 

it dla robót elektrotechni-|czyoh lub rozmaitych podarków do 
Mczmió crach prajmo zaa: mojego bogato illustr. katalogu z 8000 bycia we wszystkich 
lo praktyki A, 1. Fridrich | Spółka, | wzarów, który na żąd h 
Kraków, Hotel Centralny. To et aa) s księgarniach. pe woLNEdao | 
poza ai Ka 

Hanns Konrad Cena Kaer. 1'20, z przeayłk 
Tanio were i, suka, MI |o. k. nadworny dostawom, w Brix poczt. Kar, 1'30. 6d 
lewo, szyję ted w prywatnych da- Nr. 1476 (Ozechy).  1188|| | Dia odbiorców „Nowin“ pa w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 
maoh. 1287 RZE NNZGYE pŻER 1: —, z przesyłką K. 1:90. 


Zawiadomienia, 


Mam zkazczyt zawiadomić Szanowną 
P. T. PubHczność, iż jetniejącą od 


MYDŁO aiy 
maciorzankowe Retera twist 


> 4 ul. Lubicz 1 naprzeciwko do 
7 E bardzo korzystnie wplywa enana ee ihes ul Pawiój 
do sprzedania. Adres poda | NA płeć, usuwa liszaje, |1. 2, róg ul. Busztowej, Lokal 
Administracya „Nowin“. 1854 rYSZC: w i zmar- urządzony jest z komfortem 1 
jednopiętrowa w Dy pry AA a817 e odpowiada wszelkim wymogom 
Kamienica | apięowa w bę |szezki, przez co twarz na- | hygieny. 1068 
ki do sprzedania, Wiadomość 
miwistracyi „Nowin* 


-|biera białości, świeżości| Dziękując za dotychczasowe 
i delikatności. %3 poparcie, polecam się nadal ta- 


skawym względom P. T. Pu- 
Sztuka 60 halerzy. |bliczności 
— POLECA 


Teofil Bekir BONE: 
Kraków, ulica Długa 4. 


p i KA 


tuż srzy placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331, 
Filia: ulloa Kaparnika |. 6. 
1829 


zgubiono me 
trykę i dwin- 
Słanisław W! 
chce odd 
do tory Jacka, gdzie 
otrzyma wynagrodzenie. 1289 


BIURO DZIENNIKÓW 


mód ta 


Maryanakupczyca 


Kraków; ul. Wiślna 2 
(Administracya „NOWIN%) Telefon 340. 


Do sprzedania. 


Dużo pieniędzy, 


alarplań | zawodów oszczędzi «obla, kta przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych”. 


Ważne dla rodaiców, młodzieży i dla każdago, kto pragnie po 
wodzenia, szozęście | zdrowia dla siebie luh dla swoich dzieci 


CM A czem poles, bogactwo Ameryki? Jak wychować 
wia? W towarzystwie. Środek na snnżenie. 
stosunkach z Indźmi. Obawy. Jak pozhyć sią 
trosk? Głos do młodzieży. Źródło viły. Na osem polega 
szczęście i t: d. 
Cona | kør. cy Je pko. Jacztową | kar. 70 k. Do nabycia 
dm. „Nowin*, Kraków ni. Wiślna 1. 2. 


przyjmuje prenumeratę oraz ogło- 
szenia do wszystkich dzienników. 


Już nadeszły Sprzedaż numerów pojedynczych. 


10248 


Świeże 


Marmolady 


da handlu pod firmą 


Wojciech Olszowski 


w Krakawie, Mały Ry- 
nek, róg ul. Szpitalnej. 
DanS: 


Patag ça 


Dry 


Iny na wystawie 


PETE 


W. aiioe 


dy lub chce 
TAnIEŁK ka RA y 
Ka zatrudnić, kupić coś, lub jakości i ai wy- 
Karty na Boże Narodzenie. || Krakowi, Rynek, tinia a-8 | ||| men ogboni E r Fodongag, BREESE: 
osaansa | 5. 1. ia nat antekg net inych ogłoszeniach „Nowa, y Rawy palonej R A 
wykonaniu | różnych kolorsob. „Białym Orłem* Jedno słowo kosztuje > sf 


lerwsze liczy się potrójnie; 
afiat n A toraacj. 
60 hal. Należytość przesyłać 
moża w markach poostowych. 


poleca 


gotowe na składzie i na 
zamówienia futra damskie, 


H najnowszym - - me 


0 sz(ik diatowyed rarnyh K —%0 


Dia olyraniawsów rpocialna 
Prausfłki franco za p 
śealuniem pioaiąday przex 


su Konrada 


męskie i dziecinne w wiel- 
kim wyborze. Nerdaczki, 
kożuszki damskie, męskie 
i dziecięce w wielkim wy- 
borze 1 na zamówienia. 
Reperacye uskutecznia się 
w jak nsjkrófszym czasie 
i po cenach umiarkowanych. 
19389 


TY 
D4 


jowan 
Y mm., dobrze niklowany K 8%0 
Patrony tewolwerowe 

1157 3 ER » KI 
KIK 


kieszonka- 
ilobertów, 


mo i oplatnie. 


HANNS KONRAD caka fda roy dostawca 
dom wysyłkowy w BRÓX Nra 1479 (Czechy). 


DOM, OGRÓD, PARCELA DO SPRZEDANIA! 


"Wydawta 1 Łucyna buesopańska, 


Redaktor edpowiedninlny: Ludwik dacsopadski. 


15 minut drogi ad Ayaku igt 
Adres wakaża p. M. Hup- 
ozyc w Admlalatraoy| „No: 


WIR”, = 


Brak W. Kornecniego i K. Wojnara w Krakowie, pod zarz. A. Nowaka. , 


o z A EO c EE e 


